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P rzedp łata  w y n os i:
W Krakowie:

miesięczni^ 1 ® zlr., kwartalnie .B zlr., 
półrocznie «  z ł., roczm e 0 'f  zl.

/.a o.inoszeuie do domu dolicza się * .»  cnt 
miesięcznie,

Na prowincji i w całej monarchji 
Austro-Węgier8kiej i

miesięcznie !  z 1T. cn t., Wwa, 1 Ute
A Nr. potocznie 8  złr., rocznie B  tir.

Kamer poJedyże*Y 8 Mi.
wychodzi codziennie, a więc i w nadzielę, o godz. 8 rcuo.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszy raz l O  centów, za nastę
pne po A  centów. —  Małe ogłoszema 
,.a pierwszej stron.e C O  centów ,aksa 
i 4  centy od wyrazu; na ostatniej stro
nie cnt. taksa i 8 cnt. od wyraz a. 
w rubryce , Nadesłane- 8 0  centów od 

wiersza.

Adres dli telegramów: 
„ J i U B J l B " — K M A M . O W ,  

Ljkopir w .rtdekeja ale iwnoa

FLHP ATgOJA X AX»MTWXSTHAOJA: UliOW BsowieKm KI ST 7, I. piętiTO.

Zabór pruski.
Poznań, 12 lipca.

(Św.) Aż do znudzenia można się dziś 
w dziennikach niemieckich i polskich na
czytać artykułów, omawiających sprawę 
obsadzeniu stolicy arcybiskupiej gnieźnień
sko-poznańskiej. Dzienniki n.emieckie ua 
wyścigi zmyślają różnych kandydatów 
na prymasów Polski zaręczając, ż.e czer
pią wiadomości swe z najlepszego źró
dła. Otóż zaręczjć mogę, że nawet owe 
najlepsze źródła bardzo posledriej są 
wartości. Wszelkie kombinacje oparte są 
wyłącznie na domysłach płatnych od 
wierszów reporterów. W i idomość o tem, 
kto został umieszczony na liśtie kandy
datów, juka przedstawiona zostanio cesa
rzom . w celu zbadania, czy nifa ma na 
niej osób nie miłych monarsze, mogłaby 
wyjść tylko od członków połączonych 
kap.tuł gnieźnieńskiej i poznańskiej, albo 
z ministerjum wyznań i ośw.aty, do któ
rego ową listę przesłano. Otóż wiadomo 
powszechnie, jak dyskretni są pruscy u- 
rzędnicy i można utrzy mywać na pewno, 
że z Berlina żaden dziennik autentycznej 
wiadomości nie odbierze. Kanonicy zaś 
również obowiązani są do tajemnicy bez
warunkowej i z pewnością nie zdradzą jej 
przed żadnym reporterem, ani nawet 
przed najbliższymi a godnymi zaufania 
przyjaciółmi. Kogo Więc kapituła uznała 
za odpowiedniego do figurowania wśród 
kandydatów na następoę św. W ojciecha, 
dziś żaden dziennik wiedzieć nie może.

Natomiast mogę na podstawie wiaro 
godnych informacyj zaręczyć, że kardy
nał Ledóchowski i były sufragan poznań 
ski ks. biskup Janiszewski zostali 
sne żądanie, wyrażone w interesie Kośno 
ła  katolickiego s  yńry po..tini^c% przez ka
pituły : w yklu czen i wszelh ich kombma- 
r,yj. Niepotrzebnie więc oburzają się 
dzienniki niemieckie, że kanonicy drwią 
sob e z cesarza i rządu, forytując „fana
tyków i zawziętych wrogów wszystkiego 
co niemieckie*. Jeżeli chudzi o danie wy
mienionym dostojnikom kościoła i mę
czennikom w je g o  obronie, dowodu sza
cunku 1 uwielbieniu, na ja k ie  s o b ie  za
służyli swoją stałością i wytrwałością na 
stanowisku pasterskiem, nie potrzeba na 
to pustej di monstracji, jaką bądź co 
bądź byłoby proponowanie na arcybisku
pa osobistości, które za rządów dziada 
obecnego monarchy uznane zostały za 
wrogów państwa. Kościół katolicki, któ
ry z iwsze przenosił dobro kościoła nad 
interesy swych dostojników i tym razem 
nie będzie drażn i monarchy niemieckie
go, aby tem większe uzyskać ustępstwa 
w sprawach zasadniczych. Mianowicie 
nie ulega wątpliwości, że ani kapituły, 
ani Papież nie łatwo zgodzą się na to, 
aby następcą ks. dra fiiudora został je 
go rodak.

Chociażby to przecież nastąpiło, nie 
mają Polacy powodu do obaw, bo była 
by to z pewnością osobistość wyjątkowa, 

f odznaczająca się zwłaszcza bezstronno
ścią, która broniłaby interesów narodo
wych owiecz k swych nieraz skuteczniej, 
aniżeli arcybiskup Polak, a tem samem 
zawsze podejrzywrnny przez rząd o „zdra
dę i sprzyjanie wroeim dla państwa aspi
racjom polskim14. W  zasadzie przecież 
wszyscy Polacy mogą na podstawie pra
wa przyrodzonego i kanonicznego doma 
gać się, aby ich arcypasterzem został 
Polak z krwi i kości.' Rząd na tem nio
by nie stracił a uczuciom i życzeniom 
udm ści stałoby się zadość. Dsy cesarz 

Wilhelm zechce je uwzględnić P Dzienni
ki niemieckie bynajmniej go do tego nie 
zachęcają, obawiając się, żeby arcybi
skup Polak nie przyczynił się do wzmo
cnienia na wsonodzie państwa pruskiego 
polskiego żywiołu.

Ze on rzeczywiście nabiera s ity  licze
bnej, dowodzi następująca wiadomość 
berlińskiego Reichsanzeigera.

„Stosunek liczebny narodowości w obwo 
dzie rej en cj i kwidzyńskiej, jak nam ztam- 
tąd donoszą, zmienia się, skutkiem sil
niejszej ciągle emigracji Niemców, stale 
na korz; ść Polaków. W  ostatn:cb 6 la
tach —  od 1 maja 1884 do 30 kwietnia 
1890 r.—wy wędrowało ztąd 15,021 Niem
ów  i 7254 Polaków. Na każdego poi 

skiegu .rychodźcę przypada dwóch nie 
iiiieekich, gdy ludność obojga narodowo
ści, zamieszkująca ten obwód rejencyjny, 
w równej liczbie jest reprezentowaną 
"onieważ wychodźcy należą przeważnie 
do btanu robotniczego i ponieważ nadto 
skutkiem wyehodal wa do Niemiec ( Sach- 

napły wają siły robotnicze z Ro- 
8Jb przeto istnieje niebezpieczeństwo, że 
ludność polska zwolna znowu przewyższy 
liczebnie uemiecką. W  miesiącach 'utym, 
marcu 1 kwietmu wyemigrowało z obwo

du rejencyjnego kwidz; ńskiego 917 osób, 
z których 606 było niemieckiej, a tylko 
311 polskiej narodowości*.

„Gormanja* z tego powodu udziela 
urzędowemu pismu następującej rad y :

„Reichsanzeiger14 winien ztąd konie
cznie się nauczyć, iż wszystkie owe ze 
wnętrzne środki przymusowej germaniza
cji nie przynoszą owocu, że ludność poi 
ską zatem rząd  musi sobie pozyskać, czy
niąc je j pobyt w ojczyźnie znośnym i 
kulturę naszą pociągającą.

Kalendarz. Dziś św. Bonawentury, bi 
skupa ; jutro . Rozesłanie Apostołów i św . 
Henryka, cesarza.

Kalendarz historyczny- 14 lipoa 1410 
roku: Władysław Jagiełło zadaje klęskę
Krzyżakom pod Grunwaldem. — 1508 
roku: Zwycięztwo nad Moskalami pod
Orszą.

Wybory do Rady miejskiej 
z Koła mniejszych realności.

Liczba kandydatów do Rady z tego 
Koła wzrosła w ciągu dnia wczorajszego 
olorzymio, . nigdy może nie zapijano tak 
gorączkowo sprawy, jak w dniu wczoraj
szym, W  handelkacb i restauracjach kra
kowskich , aż kipiało od dysput polity
cznych. Z poszczególnych rozmów można 
było dojść do rezultatu, że liczbę rad
ców z tego Koła należałoby conajmniej 
potroić, bo ostatecznie każda dzielnic 1 
Krakowa ma swoich kandydatów 1 swoje 
ambicje radzieckie. Gbok firm mieszczań
skich, stają do walki wyborczej współ
wyznawcy p- Hirsoha Landaua a jeden 
z plakatów zapewnia nawet, że czasy 
Wierzynka niet ybme powrócą dla Kra
kowa, jeś • tylko wybrany zostanie p. 
Uoldfiuger, który pragnie w czystych rę 
kach dzierżyć w Radzie sztandar po
stępu.

. Mnóstwo innych plakatów świadczy o 
ninmułej ochocie do opanowania krzesła 
radzieckiego przez wielu znanych lub 
mniej znanych obywateli, i gdyby z tego 
wróżyć można o gorliwości obywatelskiej 
wyborców, dzień dzisiejszy byłby nie
wątpliwie bardzo gorącym a do urny wy
borczej stanąłby liczniejszy zastęp glosu
jących, niż kiedyindziej. Nie potrzebuje
my dodawać, że pragniemy bardzo, aby 
wymienieni przez nas w dniu wczoraj
szym kandydaci otrzymali większość gło
sów. W szyscy ci kandydaci bowiem zali
czają Hię do starych firm mieszczańskich, 
zażywających najlepszej sławy a wielu 
z nich przez długi,, > t a  pra/ owało już
7. pożytkiem w Radzie miejskiej. Z po
śród tych ostatnich na pierwszem miej
scu zapisać nam wypad? p. Wiktora Re- 
dyka, który przez lat 16 z wielkim dla 
miasta pożytkiem brał udział w Radzie 
miejskiej. Zapobiegliwy i sumienny w 
wypełnianiu przyjętych obowiązków, a 
przy tem uczynny, ofiarny i pełen taktu 
zasługuje ou bezwątpieuia, aby go wy
borcy tego Koła i nadal zaszczycili zau
faniem.

Daluzych kandydatów: Fedorowicza Ja
na, Feinlucha Stanisława, Knausa Ka
rola, Schwarza Henryka i Szpakowskie- 
go Witalisa również usilnie zalecamy, 
jako znanych dobrze w mieście z gorli
wości obywatelskiej i p-zedmiotowego 
trąb ;owania spraw miejskich. P. Jawor 
niuki Józef wejść ma wreszcie do Rady 
jako siła now a, a dodatnia, która dzie 
dziczy po ojcach przywiązanie i miłość 
do prastarego naszego grodu.

Przekonani jesteśmy, że do urny wy
borczej pospieszą tym razem wszyscy 
bez wyjątku prz/jaóiele nasi i oddadzą 
swe głosy sulidarme na następujących 
kandydatów:

Fedorowicza fana kupca.
Feintucha Stanisława, kupca 
Jawornickiego Józefa, kupca.
Knausa Karola, budowniczego.
Reoyka Wiktora, aptekarza 
Schwarza Henryka, kupca, i 
Szpakowskiego Witalisa, farbiarza.

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* Dziś dnia 14 lipca obchodzi Kościół 
katolicki uroczystość św Bonawentury, bi
skupa. Urodzony roku 1231, w Toskanji, 
z zamożnych rodziców. 'Wstąpił do aakonu 
św. Franciszka i potem sprawował urząd 
generała swojegu zakonu, Papież Grz sgorz 
X . wyświęcił go na biskupa Albańskiego 
i mianował kardynałem. Umarł w Lionie, 
roku 1274, znajdując się tam na soborze 
powazecbuym.

( U ,  )  Z .liedzieli. Smutna była na po 
zói niedziela wczorajsza... Niebo zasępiło 
gią. chmury zalały widnokrąg ou krańce do 
krańca, a z chmar tycli na cały gród W a
welski płynęły łzy... Od czasu Mickiewi 
czowskiej uroczystości był to pierwszy dzień, 
na który niebiosa posępnie patrzały A je
dnak... a iodnaa, nrmo chmurnego nieba, 
Krak iw żył wczoraj : rankiem wszystkie
kościoły zapełniły się pobożnymi, w poła 
dnie zajaśniała Wystawa sztuk pięknych i 
pełne było wspaniałe Muienm narodowe. 
Krakowianki, v azystkie nadobne Krakc • 
wianki stawiły ńę w południe wczorajsze, 
okutane w paltociki i Łak ety, w zwartym 
szeregu, a nadto przybyły im w pomoc... 
zawsze wywornci zawsze eleganckie— War 
szawanki. Albowiem pociąg wczorajszy 
przywiózł pod Wawel liczny astęp gości, 
co pragną wytchnąć i upoić się... w Zako
panem. Czyi wobec tego trzeba dodawać, 
iż przy e eKtrycznem oświetlenia w Sukie- 
nicach i przy gazowych świecznikach w na
szym teatrze, ci nasi goście (płci pięknej) 
zwracali wczoraj ogólną awagęP... Miasto, 
w pamiątki zasobne, umie przyjmować przy
byszów, amie ich cenić i umie zdobyć ich 
niewygasłą pamięć... Choć niebo się chmu
rzyło i choć deszcz plaskał, — piękną by
ła ta draga po wspaniale! uroczystości Mi
ckiewiczowskiej... niedziela krakowska.

Michałowski Antoni znany poseł na Sejm 
krajowy i marjzałek powiatu żywieckiego, 
otrzymał zaszczytne uznanie od Wydziału 
krajowego, który przy sposobności lustracji 
powiatów dokonane p-zez radcę Wydziału 
krajowegc p. takiego, przekonał
się c wzorowej gospodarce w powiecie ż y 
wieckim i wielkiej t.tazo oszczędności r  
wydatkach powiatu przy nader starannem 
prowadzeniu poszczególnych agend. Podo 
bne zaszczytne uznanie otrzymały jeszcze 
tylko Rady powiatowe: ropczycks i iokalska.

Bawią w naszem mieście redaktor W ie
ku p. Kazimiarz Zalewski z loną i reda 
ktor Kurjera Warszawskiego p. Franciszek 
Olszewski z żoną, w przejezdzie do Zako
panego.

Mowy wygłoszone w Montmorency, w 
czasie iroczyatości wydobycia zwłok Ada 
ma Micliewisza z grobu familijnego, uka
zały się w osobnej odbitce, nakładem 
„w ią z  tu narodowego polskiego* w Pa
ryżu wydane przez Ozytelu.ę8 polską w
Paryżu (Rue de L ’arbre sec 46) W- od 
bitce tej znajdujemy wszystkie bez wyją
tku przemówienia w takim tekście, w ja
kim na cmeitarzu wygłoszone zostały.

Towarzystwo św. Jadwigi, niedawno
przez grono pan krakowskich w mieście na
szem założone, uzyskawszy przed dwoma 
tygodniami od Namiestnictwa zatwierdzenie 
statutów, mogło się już ostatecznie ukonsty 
tuować. Prezesową obraną została hr. An 
drzejowa Potocka, wiceprezesową hr. Zy- 
gmuntowa ozembekowa, a obowiązki sekre 
tarki przyięła łaskawie na siebie księżna 
Marcelina Czartoryska. Do wydziału watą 
piły panie: Tekla Mańkowska, Konstancja 
Morawska, baronowa Puszetowa, hr. Stani 
sławowa Tarnowska, panna Willjams, inic- 
atorka szlachetnego przedsięwzięcia, oraz 

br. Stefanova Zamoyska; ogólne kierowni
ctwo i pieczę nad Towarzystwem złożyły te 
panie w doświadczone ręce ks. kanonika 
Spisa, a otrzymawszy u ks. Kardynała o- 
sobne posłuchanie, odebrały z ust Jego Emi
nencji zapewnienie najprzychylniejszego po 
parcia cĥ  chwalebnych zamiarów. Jeżeli 
co w istocie zasługuje na nie, to niezawo
dnie myśl, która zawiązaniu Towarzystwa 
przewodniczyła. Ohocltiło bowiem o rozwią 
zanie jednej z najważniejszych społecznych 
zagadek, jakie dziś zewsząd tak natarczy
wie się narzucaią; mianowicie w jaki spo
sób przyiść w pomoc mnożącej się po mia- 
stacb klasie młodych robiet, które nieraz 
robią nadludzkie prawie wysilenia, aby u- 
czciwa prace zarobić sobie na utrzymanie, 
a k.órj m praca ta wsitutek wadliwości sto
sunków ekonomicznych u nas odpowiednie 
go zarobku absolutnie dostarczyć nie jest 
w stanie. Otóż założycielki Towarzystwa św. 
Jadwigi przyszły do przekonania, że jedy
nie skuteczna wobec taa groźnego położenia 
pomoc polegać tutaj może na dostarczeniu 
dzielnym pracownicom zdrowego mieszka 
nia i pokarmu w jak najprzystępniejszych 
warunkach, to jest po cenach zastosowanych 
do icb skromnego budżetu; w tym celu po 
łożyły sobie za zalanie zorganizować dum 
mieszkalny, glzi iby młode kobiety, o któ
rych mowa, mogły zn „leźć schludny pokoi!

za 2 złr. miesięcznie, oraz śniadanie rano 
za 5 ct.; kolację ns wieczór za tę samą 
cenę. Nieobliczona w skutkach dobroczynna 
ta działalność pań naszych już na uiałą ska
lę. bo w wynajętym domu rozDoczętą zo 
stała, wszystkich jeanak jej owoców wteay 
tylko oczekiwać będzie można, kiedy T o 
warzystwo zbierze odpowiednie środki do 
nałożenia własnego domu. Do dzi' dnia 
wpłynęły znaczne datki, których sp s po
dajemy poniżej; mamy nadzieję jednak, że 
na nich ofiarność publiczna nie poprzesta
nie ze względu na doniosłość zamierzonego 
celu i dlategc miło nam jest podać do wia 
domości, że za zezwólen.em p. dyrektora 
Ślęka dalsze na celt Towarzystwa ofiary 
przyjmować będzie odtąd dyrekcja kasy o- 
szczędnośoi w Kraicowie.

Wycieczka. W najbliższych dniacŁ uda
je się grono tutejszych artystów malarzy w 
Tatry, dla zbierania materjałów i wrażeń 
artystycznyoh. Po drodze wstąpią oozywi- 
ście nasi turyści do Zakopanego, gdzie 
liczba bawiących gości z każdym dmem 
wzrasta.

Świata nr. 14, jak nam donoszą ulegnie 
opóźnieniu, z przyczyn od redakcji nieza
leżnych, tak, że następny zeszyt uaaże się 
dopiero w dniu 19 b. m. Jak wiadomo bę
dzie on w dalszym ciągu poświęcony pa
mięci Adama Mickiewicza i przyniesie obok 
prac literackich dokładny opis uroczystość 
4 lipoa, oraz reprodukcje ważniejszyoh 
momentów pochodu.

Z teatru. Wczorajsze przedstawienia w e
sołej operetki Offenbacha: „Wielka księżna

Oto lista osób, które pierwsze pospieszy- j GeroiSteir* zapełniło teatr po brzegi. Grano 
ły na pomoc Towarzystwu św. Jadwigi, nad i śpiewano z animuszem. Wśród wiązów 
sj łając następujące kwoty: P. Wacław Bań- zauważyliśmy wiele osób z Królestwa, ba- 
kowski 1000 złr., p. hr. Stani iławowa Tar- wiących tutaj w przejezdzie do Kąpiel, ora1- 
nowska 1000 franków, p. hr. Andrzejowi, j kilku lekarzy przybyłyoh na Zjazd chirnr- 
Potooka 500 złr., pam Marja KlobassowaKów.
300 złr., p. hr. Jadwiga Branicka 100 złr,, | Dziś przybywt do Krakowa utalentowa- 
ks. Marcelina Czartoryska 130 złr, pani, na artystka teatrów warszawskich p. K le

mentyna Czosnowska, która zaprezentuje się 
jutro naszej' publiczności w swej najlepoze 
roli, a mianowicie w „Bettinie14 ■ (Maseocie) 
Audrana, a nie j'ah poprzednio pi ugram za
powiadał w „Pięknej" Helenie*.

Anna Stablewska 100 złr., z hr. Bobrow
skich Klobassowa 100 złr., p. hr. Stefano- 
wa Zamoyski. 100 złr,, pani Tekla Bań 
kowski 50 złr., panna Anna Mańkowska 
20 złr., hr. Zygmunt Cieszkowski 20 złi , 
księżna Romanowa Czartoryska 5 złr., p.
Stanisław Tomkowicz 16 złr., dr. Kohn 10 \ 
złr., p. A. Jordan 3 złr., pani M. Sadow
ska 2 złr., pani Zanietowska 3 złr. 20 ct., 
pani Jastrzębska 10 złr., pani Bozowska 
10 złr., panna Zofjt Skrzynecka 5 złr., 
pani Koźmianowu L5 złr hr. Salina Mor-j Cena szampan?. m  igal , iar
etinowa 5 złr., pani Zagórska 14 złr., pani1, : •• i • • *u^ . i, k » ♦ a * • i> ■ *7 pewnej restauracji paryzkiej cennikOrpiszewska 5 złr., pani Antoniowa Popie- * , . . \ J . i
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Rozmaitości.

Iowa 5 złr., aebiane przez panią Jastrzęb 
ską 22 złr. 40 ot., zebrane przez panią M. 
Retingerową 6 złr. 50 ct., 1 dukat, zebra
ne przez pannę Darowską 30 złr., zebrane 
przez hr. Szembekową 45 złr , dzieci Marji 
10 złr., dzieoi Ma.-ji 15 złr. zebrane w 
Czasie 36 zlr.

m. szampańskiego, który iaw>eia taką za 
ufanie wzbudzającą „ -dę .-

Chateau Lafirte, delikatny (butelka) 8 fr.
„ bardzo delikatny . . . 10 „
„ wyszukanie deliKatny . . 15 „
„ zurzędowempotwierdzeniem 20 „
„ z osobneno ‘zamknięciem . 30 „

Wielki brylant. Ni.am z HyderabadufcyDory d. Rady .mejskiej z Koła jn- L ^ d ^ T  Mad^ PU7y d
le iioericil U trzym a .em y  nasl-ępui.-ea o d e - T i us. AnL ra i ■ ti___leiiyencji Otrzymujemy następującą ooe- . Ltj5.000 (j (3 l 7.0u0 BSBSk); ^rzed
zwę: „D o szanownych wyborców Koła osalifowaniem on 67i/ karai8 p0
linrflliffATiftiAl rf7V wvhnrnoh Jmnainein I. * • *■

niem zas 241/2 karata. Znawcy twierdza, 
że jestto jeden z najlepszych i najczystszych 
kamieni.

Przewaga języka angielskiego Nu po
czątku bieżącego wieku angielskim języ
kiem mówiło ogółem 21 miljonów ludzi, 
francuzkim 31, niemieckim 30, rosyjsKim 31,

nieco: językiem angielskim mówi 125 mi- 
ljonow, francuskim 50, niemieckim 70, hi
szpańskim 40, rosyjskim 70, włoskim 30, 
portugalskim 13.

(inteligencja). Przy wyborach dziesięcin 
Radców miejskich z Koła naszego we śro
dę dnia 16 lipca b. r. odbyć się mających, 
głosujcie solidarnie na następujących kan- , 
dydatów: 1) Asnyk Adam, poseł na Sejm.
2) ks. Chotkowski Władysław, prałat, po
seł do Rady państwa. 3) Chrzanowski Leon,

h e fs l M i S r  i/ ° , R? dyc P,^ 8tWa- , 4l ICh'  hiszpańskim 26 miljonów Bardzo rozpo-
ciszek nr  ̂ kt* ^tt * t o w  • raf  • ' wszechnione były także języiti włoski i por- ciszi-k, prorektor Uniw. Jag. 6) Lisowski . , • riu ' * i * • -i •m i . i  . i4 . , J  , . . tugalski. Obecms stosunek ter zmienił sięadysław, piezes Izby adwokackiej. 7) 8 - ................................
Milewski Józef, profesor ekonomji polity 
cznej w Uniwersytecie Jagieł. 8) Szlacatow- 
ski Feliks, prezydent miasta. 9) Zaremba 
Karol, architekt. l " j  Zoll Fryderyk, pro 
fesor Uniw. Jag. W  Krakowie, dnia 12 
lipca 1890 r. Grono wyborców Koła I .“
Pomieszczone na tej liście kandydatury o- 
mówimy w jednym z najbliższych numerów 
naszego pisma.

Dr. Karol Matyas, utalentowany praco
wnik na polu etaografji i ludoznawstwa, dru
kuje obecnie w feljetonie Gazety Lwowskiej 
barwnie kreślone: „Podania i baśnie kra
kowskie* (z opowiadań krakowskiego gmi
nu), które autor przypisał Zygmuntowi Sar
neckiemu, redaktorowi Świata.

P. W ładysław  Florjanski, pierwszy te
nor opery narodowej w Pradze, przybył 
wczoraj do Krakowa.

Dom zdrowia dla umysłowo chorych 
dra Karola Żuławskiogo otwarty został 
w mieście naszem przy ul. Długiej, pod 
nr. 82. Zakład ten, urządzony wedle wy 
magań nowszej minki przy troskliwem i u 
miejętnem zastosowaniu wszelkroh możli 
wych urządzeń leczniczych, będzie pru 
wdziwem dobrodziejstwem dla majętniej
szych chorych, którzy mogą w nim znaleźć 
nie tylko nader sumienną i zapobiegliwą 
opiekę lekarską, ale także wszystkie wy
gody, na jakie tylko postęp nauki zdobyć 
się może. Pokoje iasne i obszerne, z odpo
wiednią wentylacją i odpowiedniem umeblo
waniem, łazienki w miejsca, około domu 
dwa ogrody, dla przyjemności chorych bi- 
bljoteka, czytelnia, fortepjan i gry towa
rzyskie. Znana sumienność i fachowa wie
dza wJaściciela sakładu, dra Karola Źnław- 
dkfego, docenta psychiatrji przy o. k. uni 
we-sjtecie Jagiellońskim, od piętnastu la. 
oddanego specjalnym w tym kierunku stui- 
djom, dają najlepsze gwarancje, że zosta
jący pod jego opieką ohorzy znajdą w 
kładzie najdzielniejszą i naisknteczniejszą 
pomoo. Nie od rzeczy będzie i znaczyć, 
że zakład dra Żuławskiego i83** P'er* 8?J 
tego rodzaj i, zakładem w kraju naszym.

GrOnO tu rys lÓ w franeuzkich, złożone z 
dwudziestu ki'ku osób  zapowi idziało swój 
p rzy ja zd  do Kratowa w pierwszej połowie 
przyszłego miesiąca, celem zwiedzenia oso
bliwości naszego grodu i jego okohe.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA

dnia 13 lipca-

Hotel Sask1: H ra b ia  Karolina Diieduazyck s 
ze Lwowa, Aleksander Targoni z Odessy. Wilhelm 
Dobert z Berlina, Kazimierz Ratuld i Warszawy, 
Karol Hube z Wa-szawy, Kazmierz Zalewski z 
Warszawy, Maija Sawicka i. Warszawy, Emilja 
Neusser ze Lwowa Jan Jasiński ze Lwowa, Lu
dwik dindelar z Al ty nowa, Karol Geneli z Kenco- 
tva, urabia Ksawery Krasicki z- Krynicy, Adam 
Mokiejewski z Warszawy, Karol Str-wieński z Kielc, 
\7ilhelm Hogenscheidt z Gliwic Teodor Friedrich 
z Gliwic, 0  ikar Rea z Zabrzega, Franciszek Trzciń
ski z Gdyczyna, Leopold Haller ze Lwown, J. R if- 
czes ze Lwowa. Józef Pokutyński z Krakowa, 
Franciszek Olszewski z Warszawy, Aniela Radzi- 
mieńska z Wołynia, hrabia Stanisław Łoś z Bo
bina.

Ostatnia poczta.
Papież przyjmował w sobotę na oso

bnej audjeneji posia austrjacko-węgier- 
skiego, który się udaje na urlop

Hamburger Rachrichten przedrukowują 
sprawozdań. 3 o tuzm jwie wydawcy Frank
furter Journal z ks. Bismarckiem, za
strzegając ię j łonak ostrożnie, że za 
jego prawdz1 ^ość nje ręcZą_ Niektóie 
myśli niogą być oddane wierme, wszela
ko nie wszystkie. W  każdym razie ksią
żę Bismarck w innej formie zwykł się 
wyrażać. Dziennik hamburski, jako przy
kład niedokładności podaje to, co ks.ążo 
miał^ powiedzieć o możliwości niezatwier- 
dzenia cesarsk;ch reskryptów przez Radę 
Stanu. Reskrypta ukazały się na długo 
przed zebraniem się Rady.

W  artykule Hamburger Nachrichten, 
|o którym doniósł nam wczorajszy tele
gram, zrobiona jest między innemi uwa-



2 KrtóJEK POLSKI, dni* 14 Lipca 1890 r. Nr. 192.

,, że wymagania konstytucji byłyby 
ełnioue, gdyby na Helgolandzie w rai oj- 
e dotychczasowego angielskiego guber- 
tora , osadzony był gubernator nie- 
ecki z równemi prawami i gdyby 
rząd wyspy był bezpośrednio zale- 
y od wydziału kolonjalnego niemie- 
iego urzędu spraw zagranicznych. — 
iyby potem uważano za rzecz stosowną 
ńelić Helgoland w okrąg państwa R że
li, możnaby tego dokonać w sesji przy- 
tej; nie potrzeba zatem bynajmniej na- 
ego pośpiechu.

Garaszanin, który w tym tygodniu no 
iewięcio-miesięcznym pobycie opuści 
iryż i z rodziną uda oię napr-; ód a o 
ehadji, poczem w jesieni irróci do Ser- 

oświadcza, że wobec dzisiejszego pa- 
wania radykalnych haseł w Serbji, za- 
owp. zupełna bierność.

Buigarski rząd zgodził się na nomi- 
cję dotychczasowego serbskiego kon 
la jenerplnego w Peszcie, Steicra, na 
rbskiego dypl ornaty czuegn ajenta w 
•fji.

Prezydent bułgarskich ministrów znaj 
ije się obecnie w Bistowie, ztamtąd u- 
i się wkrótce do Ruszczuita, W arny i 
jrgas, poczeni w przeciągu mniej wię- 
j dziesięciu dm powróci do Sofji.

B ro d y  14 lipca- Inspektor inżynierji. 
baron G iesl, który przybył tutaj, odje 
dzie wkrótce do Rawy Ruskiej.

Wiedeń 14 lipca. Stowarzyszenie 
studentów austrjackick, do którego 
należy wielu uczniów szkół wyższych 
pochodzących z Galicji, zostało roz
wiązane za to, że przybrało chara
kter wybitnie polityczny.

Karlsbad 14 lipca. Książe Er
nest Sasko-Kobursko-Gotajski od 
jechał do Linzu. Aż do Budegowic 
(Budweiss) odprowadzał go książę 
Ferdynand. Zapewniają z kół urzę
dowych, że cała podróż księcia Er
nesta miała charakter czysto pry
watny i familijny.

Berlin 14 lipca. W kołach po
litycznych wywołuje wielkie wraże
nie, że książę Bismarck w ostatnim 
swoim interviewie sobie przypisuje 
zasługę inicjatywy międzynarodowej 
robotniczej konferencji, która, jak 
wiadomo, w całem państwie i wszę
dzie zagranicą uchodziła za wyłą
czną zasługę cesarza; były kanclerz 
wyraża się jednak o przebiegu kon 
ferencji i j ej rezultatach w sposób 
bardzo uwłaczający. Powszechnie są

dzą, że książę Bismarck przekroczył 
już granice tego, co były minister 
może podać do publicznej wiadomo 
ści z czasu swego urzędowania. „Kol 
nisehe Ztg.“ w uwagach, jakie ks. 
Bismarck poczynił w prasie, widzi 
oznakę rozdrażnienia i mówi: „Nasz 
dziennik czasem popierał ks. Bis
marcka, czasem nie; nie można go 
nazywać zależnym". W zgodzie z 
patrjotycznie myślącymi i czującym, 
ludźmi radzimy mu, żeby się trzymał 
zasady : „Hfowa jest srebrem, ale mil
czenie złotem". -Może już niedaleki 
jest ten czas, kmdy ks. Bismarck 
jako mądry filozof uzna, że ci, któ
rzy się od niego teraz zdaleka trzy
mają, są jego najlepszymi przyja
ciółmi". „KreuzZtg.“ móni: „Ksią
żę Bismarck winiefl sam korupcji i 
braku charakteru, na które się skar
ży. „KreuzZtg.“ wie najlepiej, ja 
kiego postępowania doznawali ci, 
którzy miel' odwagę występować 
przeciwko kanclerzowi. „Post i Kol- 
nische Ztg." odbierają teraz zasłu
żoną nagrodę".

Bruksela 14 lipca. „N or*  utrzy
muje, źe wiadomość, jakoby Skan- 
dynawja miała przystąpić do ligi po
kojowej, jest tylko sensacyjną pogło

ską; daje przytem podmieniony dzien
nik wyraź lie królowi Oskarowi do 
zrozumienia, że podobny krok mógł
by się stać, zwłaszcza w Norwegji, 
niebezpiecznym dla dynastji.

R zym  14 lipca. Przeciwnicy trój 
przymierza rozszerzyli pogłoskę, ja
koby gabinety wiedeński i berliński 
wymijające dały odpowiedzi na za
pytanie rządu włoskiego, jakie zaj
mą stanowisko wobec rzekomego 
planu Francji wcielenia Tunisu do 
okręgu Rzeczypospolitej. Wobec te
go trzeba zaznaczyć, że (pominąw 
szy układy zapewniające Angin w 
Timisie' pewne prawa na wieczne 
czasy), moc traktatów, zawartych z 
bejem przez Włochy upływa dopie 
ro w r. 1896; do tego też czasu 
nic się nie może zmienić w polity
czno-ekonomicznych stosunkach Tu 
nisu, bez gwałtownego zamachu. Po 
roku 1896 mogłaby wpiawdzie Frau 
cja (gdyby Auglja wyrzekła się swo
ich praw) dążyć do przeprowadzenia 
przypisywanego jej planu, i wtedy 
jednak szanse powodzenia byłyby 
bardzo niewielkie. Austro-Węgry i 
Niemcy mają , z Włochami zgodne 
pod każdym względem zapatrywa
ma.

Malta 14 lipca. Angielski parowiec 
„Surprise1 udał, się do Gibraltaru, zkad 
na jego pokładzie cesarzowa Fryderyko- 
wa odbędzie podróż do Aten.

R z] 111 14 lipca. Miastu grozi niebez
pieczeństwo wylewu Tybru.

Madryt 14 lipca. Cholera w okolica,cli 
W aleucji nie zmniejsza się. Jak dono
szą, pojawiła się także w Portugaiji.

K on stan ty n opol H  lipca. w  środku 
miasta, wybuchł olbrzymi pożar. Dzie
więćset domów w płomieniach-

NADESŁANE.

Wszelkie papiery wartościowe
banknoty zagraniczne

i m onety
k u p u j e  i s p r z e d a j e

pod najkorzystniejszemi warunkami

KANTOR WYMIAN
filc c. k. uprz. galic.

banku hipotecznego
w Krakowie Rynek, I, 30.

Zlecenia % nrowincyi uskute
cznia się odwrotną pocztą bez d o liczę  

^ nia pro wizy i. a(2,18) j

lAtC W  Ż Y C I U .
93) POW IEŚĆ

A l t o e r m  O e l p i t .
W -p in y  p rz e k ła d  

ELENI z hr. Russorkich WILCZYŃSKIEJ

(Ciąg diiW).

W ogrodzie zim owym , pełnym woni, 
Rodu i szmeru fontan spadających per- 
stą kaskadą w baseny marmurowe, 
sdząc pod rozłożystemi oalmami, kil 

a Paryżuneciek, szczeoiotało i śmiało 
ę, słuchanych z nabożeństwem przez 
iroieł' wiernych „satelitów*.

— W cale niczego ta Amerykanka —  
awyrokowała Dani Berta de Ganges,

ładna, zalotna i z pieprzykiem w ca
łem wzięciu bruneteczka. —  Na nie
szczęście, zwiędnie bardzo prędko.

—  DlaczegoP
—  On! nadto jasna blondynka! Zwra

cam panów uwagę, abyście się strzegli 
istot nadto eterycznych, które wyglądają 
na bohaterki z balad poetów, lcb  pię
kność zaledwie na jedno śniadanie wy
starczy.

Pan’ Edmće de Boiscel, bardzo pocz 
ciwa kobiecina, ale już z tego tytułu 
mało znacząca w towarzystwie, nie oka
zywała się tak surową. W ychwalała na
wet Florencję całkiem szczerze. Nako- 
nieć księżna Dutreuil zebrała niejako 
wszystkie uwagi w tych kilku słowach 
dobitnych:

— Nie powiem , żeby Berta całkiem 
się om yliła , ale i Edmee mogłaby mieć 
słuszność za sobą Szczęście, to uajle- 
pszy kosmetyk dla kobiety! Kobieta,

która jest długo szczęśliwa, i piękną 
długo pozostanie. Ileż to razy zdarzyło 
się nam widzieć kobietę zw ędłą, zesta
rzałą, prawie ua schyłku, kt>>ra rozkwi
tła nagle całvm blaskiem i świeżością 
młodocianą. Cud , który jedynie miłość 
sprawić może.

Natomiast co do Rolanda, panie były 
w pocbwałaoh dla niego niewyczerpane. 
Był on właśnie w całym rozwoju mozkiej 
siły i niezwykłej inteligencji, Mężczyzna 
nadto piękny bywa częstokroć bardzo 
śmiesznym; u narzeczonego Florencji je 
dnak nic tyle uderzały rysy cudownie 
regularne, niż ogólna harmonja wyrazu 
twarzy, z wyniosłą postawą i ułożeniem 
pełnem dystynkcji i elegancji. J ago czo
ło jasne, wysoirie, zdradzaio poważnego 
myśliciela lub artystę Opromieniał je  
odblask duszy. Um 'e,ąc teraz panować 
uad sobą, pozbywszy się dawniejszej uie- 
cierpliwośt i i ruchów zbyt nerwowych,

uderzał na pierwszy rzut oka ognistem 
spojrzeniem, które zdawało się każdego 
na wsitróś przenikać. U wszystkich wzbu
dzał sympatję, ale nie tę zdawkową i 
posDolitą, tylko uczucie pełne szacunku, 
którego doznajemy dla natur wyższych 
o całe niebo od przeoiętnjch śmiertel
ników, jeżeli takowych pycha nadto nie 
popsuje Podobał się ogólnie kobietom, 
bo każda z nich w ducha sk-ytości ra- 
daby była być przez niego ukochaną; 
podobał się i m ężczyznom , bo każdy 
radby był mieć w mu przyjaciela.

Oto dlaczego zaraz po podpisaniu ślu
bnej intercyzy, przepowiadano narzeczo
nym przyszłość najszczęśliwszą. Bo i cze
góż im mogło brakować ? Młodzi, piękni, 
bogaci, w pełni życia i zdrowia, byli 
złączeni miłością, o której wiedziano, że 
będzie trwałą, tak, jak jest głęboką. R a
czej puwinniby byli wzbudzić zawiść w 
ludziach, ale każdy sobie pooichu powta

rzał, iż mądrzej będzie zostać z nimi w 
przyjaznych stosunkach. Opinię towarzy
stwa stanow; zawsze interes osobisty. Pę 
śluo.e, państwo Montfranchet osiądą w 
Paryżu. W szyscy pragnęli bywać na ich 
późniejszych balach i obiadach. W są
dzie o drugich, ludzie światowi podlega- 
ią zawsze wpływom, jakie na nich wy
wiera nadzieja, iż będą używali na prze 
pychu bogaczów.

Kaplica w alei Wiktora lingo, poka
zała się o wiele za szczupłą, aby rnodz 
pomieścić tłum Lałaśhwy zaproszonych 
n i śh’ b tych, których wiodła tamże nie
pohamowana ciekawość. Wiedziano, że 
podczas coremonji, pani Salbert i dwie 
z jej najsławniejszych koleżanek z W iel- 
kiej Opery, będą na chórze śpiewały.

(Dalszy ciąc n rstąpi).

^asm m sm

SKŁAD
W Ł A S N E G O

WYROBU

JAISI" B A JE R  w  Krak;©'vs.it;, aRca ChrucLaka. 10.
Kręgli z drzewa grabowego i bukowego od złr. 3 do złr. 5 za 9 sztuk. — Kuli z drzewa oliwnego (Lignum sanctum) 
od złr 1*50 do 4-50 za sztukę, a z drzewa grabowego łub bukowego od zł’-. 1 do złr. l -50 za sztukę. —  Krokiety

rozmaitej wielkości po cenach bardzo przystępnych.
Poleca, również elegancko i ęuatownle wykonano wyrotoy

z bursztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako t o : fajki, cygarniczki, szachy, arcaby, domino , przybory 
do bilardów i t. p. Przyjmuje do reperacji wachlarze, grzeoienie szyldLretowe, i wszelkie przedmioty w zakres

tokarski wchodzące, po nader niskich cenach.
S K Ł A D  K A S  O G N I O T R W A Ł Y C H .

W a ż n e
dla

Panów Restauratorów I

Uczeń
dąsy III lub [V  gimnazialnej, znajdzie 
taraz unrnszczenie na czas wakacji do 
idzialania lekcji dwom małym chłopcom 
■a wikt i 1 złr. tygodniowo. Zabierzów — 
JwÓr. 671(1-3)

LOUURE
Sukiennice, 16.

W i e l k a  s e z o n o w a

Kappj isze, 443(108-?)
Parasolki,

Żaboty,

za potowe ceny.
Raki żywe 563(7 12)

od 2 ct. sztuka, w liandlu KllOr- 
ka, przy ulicy sw  Jana Nr. 1.

Kilka nauczycielek
fra-icuzek z muzyką i angielszczyzną poszukują n- 
mie&zczenia przez Biuro międzynarodowe St. Si
korskiej. Kraków, Rynek Nr. 7. 647(6-6)

Mam zaszczyt donieść Sz. Publiczno 
ści, iz przybywszy z Warszawy założy
leni w Krakowie, Rynek główny, I. 22.

SKŁAD OBUWIA
w ła s n e g o  w y r o b u . 

Ceny na towar, za którego dobroć su
miennie zaręczyć mogę, naznaczyłem m o
żliwie najniższe. Kamaszki męskie oddaję 
począwszy od 3 złr. 50 cnt., a damskie 
od 3 złr. i wyżej stosownie do wy magań.
8i(io8-?) Bronisław I)obr*ańHki.

OOOGOOOOOOOOOOSgOOOO o o o c o o o g o
o DOM ZDROWI fik
L  koncesjonow any przez Wys. c. Ł  Nam iestnictwo galicyjskie,

g ŻARŁA fi LECZNICZYO pry watny
Dra JANA GWIAZDOMORSKIEGOO w Krakowie,O w nowym , wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej 

higjeny stawianym budynku

8  w r  przy ul. Łobzowskiej L 32.
•  Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkie rodzaje chorób, wyku
j ę  nania operacyj i t. d.,

z wykluczeniem chorób zaraźliwych i umysłowych.
  ------

Pokoje dla chorycłi należycie wentylowane, obszer
ne, z komfortem urządzone. — Korytarze i schody zimą 
opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — W  le- 
cie ogród spacerow y dla chorych.

Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione.
Wszelkie kapieie w  miejscu.

Ceny wraz z opiekę lekarskę i zupełnem utrzymaniem, aptekę i koszta
mi opatrunków chirurg, od 4  złr- na dobę. ,

— Ustnych wyjaśnień udziela 
266(21-45)

o o  ^ o o a o o o o o o o o o e o o c o o o o o c p o o o o

ProsDekta na żądanie Drzesyła się. 
na miejscu lekarz i właściciel zakładu.
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, v  K to c lice  palić rzeczy w iście  d ob re  1 zupełute n ieszkodliw e papierosy 
j  K iecli k u pu je  tu tk i (g ilz y )  N IE K L E JO N E  z labryk f

S. W TERUSZ-NIEM O-JOW SKIEGO£ Lwów — Teatralna 3 • Kraknw — Sukiennice 28.
Oeny t3Ei.x-cl.zc3 hIbIlIo.

ioo sztuk od 12 centów.
■ Zlecenia zam iejscowe —  odwrotnie. O pakow anu gratis,

transportu ponosi labryka.

Losy Wiedeńskiej Wystawy po I złr.
K: o,2.tly los ważny nn. . S“7" oba. ciągnieni a.

Spis w y g ra n ych  na oba  cią gn ien ia . 526(6-?)
Piorwsz - r-iąguioniój 14 siemnia 1890 Drugie oiągni nie 15 paździer. 1890. i

1 wygrana 50000 złr. wartości 1 wygnana 50.000 złr. wartości ui
i fłt 5 » i r « ti n i „ *04444 n m
i 2 0 0 (1 n  t) i „ *04444 V 71

i ł? 1 0 4 1 0 W 11 i „ ą 4144 44 TT V  iPj;;
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LOSY po 1 do nabycia w  KRAKOWIE u J. Altstadtera, 
złr. Arona Eihenschitza i Adolfa Holzera.

KONCESJONOWANE BIURA
W ŁA D YS ŁA W A  URABOWSKIŁGO

"w Krakowie, ulica Wiślna L. 7.

BIURO
wyKonywuje plany,

TECHNICZNE
kosztorysy, sprawdza rachunki, podejmuje się przedsiębiorstwa budowli nowych 

i przeróbek, tak w miejscu jak i na prowincji.

a i C T R O  O G Ł O S Z E Ń
pnfjm u-e wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych tablicach, pośredniczy

w druku, informuje w iąaaniu.

B IU H  o  W Y N A J M U  3MIE SE3 251-A.lSr
pośredniczy w wynajiuywamu mieszkań, w mieście, na prowiuc i, letnich i kąpiolnwycb

Ogło-ani cSLo urym.jęoln : (86-Y)

na II 
wyua-

Przy odbiorze 6000 koszta 
i 56164-180

zaraz :
3 ookoje, przedpokój, kuchnia frontowe 

piętrze z 2 wchodami, bardzo tanio do 
jęcia ul Sebastjana Nr. 4.

2 okoJo z kuchnią awebk wane aa I piętrze na 
a miesiące ul. Jagiellońska Nr. 11.

Stancja z dużym składem ul. Kanon ■ , Nr. 15.
2 podoje, kuchnia na I  piętrze w oficynie, stan

cja auza w podworcu na parterze ul. MiitołaJ- 
ska Nr. 4

Pokój z meblami n& I piętrze ul. Pijarska Nr 1.
Pokej z meblami na 1 piętrze ul. Pijarska Nr. 4.
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, z meblami na 1 

piętrze, bardzo eleganckie apartamentu ul, I5a-
irego Nr. 24. .

6 I 7 pokoi, 2 przedpokoje, 2 siennie, stancja 
dla służącego. Kyuek główny Nr. 26.

Mieszkanie bardzo ładne, złożone z 3 pokoi, 
przedpokoju, kuchni na U piętrze ul. Długa
Ni. 3 I JP. X  * 

Pokój umeblowany na II piętrze ul. Sławkowska 
Nr. 20.

2 pokoje kawalerskie na 1 piętrze ul. Starowiślna 
Nr. i.

PakÓJ duży z kuchnią na 1 piętrze ul. Kanonna 
Nr. 15.

2 pokoje i kuchnia na parterze z widokiem bar
dzo ładnym, odpowiednie na letnie mmszkanie. 
Prądnik biały Nr. 37.

4  pokoje, przedpdkó', kuchnia na II piętrze lu.
Sienna Nr. 3.

2 partje mieszkań po 4 pokoje, przedpokoi, cu- 
chhia na L  piętrze, 3 pokoje z kuchnią na U  

‘ piętrze ul. Starowiślna Nr. 21.
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